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EAS WARSZAWA 


W totelk dnia 28 Grudnia r. 1830. 


go dobru obecnćj spra ~> 
RLEWEL. — Wincenty NIEMOJEWSKI. — Bonawentura NIEMOJEWSKI,— Lu- 


- WIADOMOSCI 'KRAJOWE. ` prace, które gorliwy właściciel niewspierany . 
0, Wszyscy przyjaciele, ojczyzny i dobrej R RAB AYO EA 

sprawy ż radością czytali polecenie Dykta- z wielkieri poświęceniem przedsięwziął bydy, 
tora. względem: starannego. czuwania. nad z PA í paagi 
calością a pomyślnóm, powodzeniem zakła- po wszystkich ziemiach gdzie tylko języ 
dów przemysłowych w.kraja: Jakoż po sile łą i Świetnością literaturę polską. Zakład 
zbrojnej. po zaprowadzeniu oszczędności w taki pierwszy tego rodzaju i tak wiełki w 
wydatkach, memasz venmeirzoégo przecdmio- . kraju mógł istnieć i rozwijać się tylko za 
tu któryby, bardziej zasługiwał na opiekę GA 


Byktator, tego nie dozwoli świelne zawsze 
a dig tak wielkie obywatelstwo Polaków. 


(1918 ta 


"r Donieśliśmy już, że pierwsza dywizja piechoty i 
pićrwsza brygada artylleuj: pieszej opuściły stolicę, 
adając się ku granicy litewskićj.. Wojsko to, na pićr- 
wszy odgłos zaszłych w stolicy wypadków , chwale- 
bnie przedsięwziety.ch dła oswobodzenia uciemiężo- 
nój ndszćj ojczyzny, pospieszyło było do Warszawy 
szybkim i niezmordowanym marszem, i zajmowało 
ją aż de dnia 17 b. m, Znane z porządku, karności 
i jak najlepszego ducha , z nadzwyczajnym zapałem 
i niewypowiedzianą radością posuwa się naprzód; 
i, jeśli okoliczności wymagać tegu będą, przekona 
swoich spółbraci, iż zadna ofiara, mogąca się przy- 
łożyć do utrzymania praw i swobód narodowych, 
nie będzie dła niego trudną: Przewodniczy mu waleczny 
i zacny jenerał Krukowieeki. J-B- Z. 

| JW. Czarniecki senator wojewoda nie mogąc sam 
dla słabości zdrowia i wieku służyć w szeregach ojczy- 
stych, zadeklarowałdla nowoformujących się szwadro- 
nów w Łowiczu do pułków bojowych strzelców kon- 
nych, dostarczyć potrzebną ilość drzewa na broń i na 
wszelkie inne potrzeby dla tychże szwadronów tam 
-konsystujących. J. S. 

Obywatele miasta Lublina przejęci uczūciem pa- 
trjotyzmu oprócz kontingensu na miasto przezna- 
czonego , ofiarowali dwadzieścia kilka koni dla pul- 
ku Krakusów tworzącego się. pod dowództwem pulko- 
wnika Jaraczewskiego w mieście Lublinie. Nadto 
złożyli w ofierze gotowemi pieniędzmi przeszło dzie- 
więć tysięcy złotych polskich, z 

O dalszem wychodzeniu Dziennika dla) Dzieci, 
Dziennik dla Dzieci wychodzić będzie od 
Nowego Roku 1830, tygodniowo pod redakcją. Sta- 
nisława Jachowicza, iącznie zfgnacym Chrzanow- 
skim, który dotychczas wspićrał to pismo swemi 
pracami. Liczba arkuszy, druk, format ten sam się 
zachowuje i taka samą cena prenumeraty, to jest w 
Warszawie zł. 4, na prowincji zł, 6 kwartalnie, W 
stolicy ustanawiają się następujące kantóry?n Cie- 
chanowskiego, 'u Ehrenfeichta przy ulicy Zakro- 
czymskićj, u Kunkla przy ulicy Wierzbowćj, u Hu- 
guesa i Kermena, u 'Kelicheuą naprzeciwko arse- 
nału, u Szteblera na Nowym Swiecie, u Gaiłęzow- 
skiego przy ulicy Zabićj, w Biórze. Informacyjnóm 
i w drukarni stereotypowćj przy ulicy Królewskićj. 

Wyszło dziełko p. t: Guslar Gwardji honorowej, 
wydane przez Kaz. Wład. Wojcickiego. Sprzedaje 
gię we wszystkich xięgaraiach, Exemplarz ozdohio- 
ny piekaym portretem Dyktatora Chłopickiego. Ce- 
na złp. 3. - > 

Niedługo ogłosi drukiem J. B. Ostrowski pisemko 
O wladzy sejmu i zmianach konstytucji. Sprzeda- 
wane będzie w xięgąrni stereotypowego zakladu i 
po znąkomitszych xięgarniąch, 


Ponieważ zobowiązałem się nadsyłać 
moje artykuły Kuejćrowi polskiemu, oświad-_ 


czam, iż zapowiedziany przezemnie dzien- 


nik Orzeł Polski, nie będzie wychodzić. 


Za powrotem spokojnicjszych czasów, po 
niprawieniu konstytucyi naszćj tylo gwat- 
tami nadwerężonćj, po nadaniu jéj rękoj- 
mi zdolnych na zawsze złamać zgubny 


wpływ wykeńawezćj, nie dość ograniczo= | 
i 


nćj władzy, powziąłem myśl wydąwanią 
naukowego dziennika; Hugo główny poe» 
ta Francyi nader trafnie powiedział, że 
rewolucja polityczna sprowadza koniecznie 
rewolucje naukowe. My, pod chorągwią 


romantyczności, barzącój dawne prawidła 


w sztukach, filozofii, wzywającćój niczóm 
nieograniczonćj wolności myślenia, wzy» 
waliśmy politycznćj rewolucyj. 
o romantyczność i kląssyczność zaślepia- 
liśmy”"oczy, naszym” cenzoro, naszym 
ciemięzcoin, przekonani, że "jesli  potrafi- 
my*wywróeić"naukowe] prawidłaj jężii 
zdołamy umyst Polaków przyzwyczaić do 
swobodnego widzenia wszystkich rzeć: 

łatwo tém samém damy im poznać nasz 
potityczną nicość, podeptanić naszych swo- 
bód, Że wznowiemy pamięć dawnej ni- 
czem niezagładzonćj tćj urazy, że nie je» 
steśmy narodem, Że nie mamy bytu. Nie 
było między pami umówionego związku: 
ale każdy ożywiony duchem wieku, sżedł, 
sam niewiedząc za panującemi wyobraże+ 
niami, każdy przyjmował wiarę narodu, dą- 
żenie Czasu. Szkoła romantyczna byłą 


= 
t 


-Sporami. 


j] 
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mujących wolny polot myśli, narodowych 
wyobrażeń i usposobień, nim o. tworzeniu 
dzieł. Dla tćj przyczyny pisarze szkoly ro- 
mantycznej byli zawsze krytyczni, pragną- 
cy wszystko burzyć i wywracać, dla tego 
pisma ich ożywiały zapał, uniesienia, a cza- 
sem nienawiść. "ewolucya nasza będzie u- 
 miarkowana, sprowadzi zmiany, ale jéj po- 
stęp, jé) ruch musi bydź podsycany przez 
wielkie nansiętności, poświęcenie i zapał, 
Temi uczuciami przejmowała się romanty- 
czńa szkoła ,*"burzycielka; "wznówicieTka, 
śmiałym, nieustraszonym głosem śród po- 
„syszechnej niewoli, wzywając: zupełnćj re- 
formy wyobrażeń; a więc mniemań nauko- 
wych ï politycznych, gdyż nie powinniśmy 
taić przed sobą naszego wielkiego powsta- 


nia — rewolucya 29 Listopada jest erą no- 


wćj Polski, wyprowadzeniem ojczyzny na- 
szej na ` widownia dziejów, rozpoczęciem 
* nasżćj na krótko przerwanej historgi, pićr- 
wszą chwilą wielkich przeznaczeń, iakie z 
«siebie mu:i „wynurzyć wielki: słowiański 
maród. Ze wszystkich sławiańskich ludów 
jedna Polska ma swoją wielką historyą, je- 
dna Polska wykształcHa i wprowadziła do 
swego życia prawdziwie konstytucyjne swo- 
"body, ona jedna jest wieńcem, kwiatem 
sławiańskich pokoleń; ona więc. nie kto in- 
ny może i śmiało przewidywać dla siebie 
zdumiewającą, zachwycającą przyszłość. — 
Ona jedna przez swoje naukowe i polity- 
czne wykształcenie, może nadać Życie wszy: 
stkim słowiańskim pokoleniom, dziś zmu- 
szonym ulegać obcćj władzy. Niemcy mu- 
szą wypuścić. z pod swej opieki mnogie 
slowiańskie pokolenia.  Rossya barbarzyń- 
ska, ujarzmicielka , samowładna w nojwię: 
kszćj sprzeczności z dążeniem ludów, z du- 
chem czasu, musi uniżyć swoją dumę przed 
potęgą nowych wyobrażeń, nowej cywiliza- 
cyi, którćj reprezentantką dla Słowian jest 
Polska. Rossja, ten prawdziwy posąg o 
złotej głowie, a glinianych nogach, pań- 


1919 ) 


- 
stwo niemające Żadnych praw, Żadnej in- 
stytucyi, rządzone żelazną wolą swojego 
władcy — powinno runąć, powinno uledz 
wpływowi cywilizacji z zachodu promie- 
niami swemi. przejmującćej wschód śro 
deki południe Europy. Lud francuzki, ten 
prawdziwy, opiekuńczy 'duch europcjskićj 
ludzkości dwa rozy ludom Europy daje hasło 
wolności i niepodległości; 1789 zamknął 
"średnie wieki, zburzył dawną Europę; przez 
dwudziestoletaie wojny — bronił ducha no- 
wćj Europy przed groźnemi związkami 
starych tronów, starych arystokracyi i zu= 
Żywanćj duchownćj hierarchji. -Lud fran- 
cuzki przez następnych lat 15 kształcił swo: 
je instytucye, obronione nadludzkiemi wy- 
sileniami, gromadził wszystkie sily, i w sta- 
nowczej chwili 1830 pogruchotał na za- 
wsze przy właszczania rojalizmu, arystokra- 
cyi i duchowieństwa. Rók więc 1830 jest 
erą państw konstytucyjnych , utrwaleniem 
„4 swobodnóm rozwinieniem się nowego Ży- 


cia Europy. Ze rewolucya Francji 1830 | 
jest rewolucyą europejską, że odpowiada,- 


usposobieniu i dążeniu wszystkich ludów, 
tego świetne mamy dowody. Belgowie, 
tak nam podobni, oddalają nienawidzoną 
sobie dynastyą; wywracają zgnbny wpływ 
Flolendrów — Brunświczanie burzą dawiry 
porządek — Saxonia nadaje sobie konstytu- 
cyą; cała Irlandya chce razlączenia— An- 
, glia, wielka Anglja wywróciła 'arystokra- 
Lyczne ministerstwo Wellingtona i cała za 
hurzona wzywa zmian, odpowiednich po- 
trzebom czasu. Polska nakoniće, nasza pies 
kna Polska, jarzmiona, znieważana, depla= 


na, podnosi chorągiew niepodległości. Ros- 


syą rozrywaią jeszcze ukryte stronnictwa; 
wzywaiące reformy, Prassy co chwila o- 
garnie płomień rewolucji, Miguel, ten ideat 
szalejącego przy skonie despotyżmu, drży 
na swoim tronie. Wszystko zaburzone. 
Jak wzniosły obraz! 


sulość! Ten nader ogólny zarys stanu: eue- 


co za wielka przy. ` 


` 
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ropejskich ludów powinien wzmocnić fasza: 


nadzieję, pówinien wlać najenergiczniejsze 


przekonanie, Że rewolucya naszą, wchów/ 


dząca w europejskie dążenie, mająca za s0- 
bą dążenie i usposolfienie wszystkich la- 
dów, kóniecznie zwycięzką bydź musi. Wiem 
Że wiele uczynić musimy poświęceń, wiele 
robić usiłowań;, Żadnych nie unikać nie- 
bezpieczeństw , bo, la: , nie wiem dla czes 
go Bóg ziemskie urządził rzeczy, że ludze 
kość przez wielkie wsirząśnienia, zdoby- 
wa swoje prawa, z dawnego do nówego 
przechodzi Życia; - każda zmiana, każde 
przejście masi bydź dla nićj wstrząśnieniem. 
Takie myśli, takie uadzieje ożywiały tych, 
którzy naciskanijarzmem despotyzmu, mio- 
tająe przekleństwa na cgiemięzców ludzko- 
ści, na wydzierców naszych swobód i nasze- 
go bytu, myślami i czynami przygotowali 
‘dzielo haszćej wielkićj cewolucyi. Bewolu- 
cya ta, słabemi narzędziami na jaw wypro- 
wadzona, tak łatwo dokonana, takpowszech- 
nie, tak jawnie, tak szczerze. przyjęta, sa- 
„ma wsobie ma dowód, że wynikła z po- 
trzeby, usposobienia: i woli: narodu. 


Lecz nie sądźmy, żeśmy dokończyłi dates: 


ła. Rewolucya nasza wzbudzona najdzi- 
kszemi nadużyciami dawnego. rządu, będą- 
ca objawieniem wysoko nudoskonałonych 
konstytucyjnych wyobrażeń:marodu, rewo- 
lucya nasza wzywająca uiepodległości Pol- 
ski, rozszarpanćj przemocą, wzywająca zu- 
pełnie liberałaćj konstytucyi opartej na wiel- 
kićj zasadzie, Że początek wszelkiej wła- 
dzy wynika znaroda, — wywołuje przeciw 
sobie nienawiść samowładztwa, nienawiść 
Petersburgskiego gabinetu. o Musi więc wy- 
buchnąć walka między nami, reprezentan- 
tami wolności, a Rossyą, reprezentantką ko- 
nającego despotyzmu: Za nami jest duch 
wieku: za Bossyą, tylko przeszłość: nas. 
wspiera potęga ©ywilizacij, dążenie euro- 
pejskie ku usamowolnieniny i-niczćm nie- 
wstrzymane dążenie ;ludzkości: Rosja Za- 


1 
slaniają: tylko bagnety: mas ożywią wiara i. 
najglębsze; przekonanie; a despotyzm przes 
stal bydź wiarą i potrzebą ludów. - Ros-. 
sja nakoniec zarażona przerażającą demo» 
ralizaciją rozszerzoną ipo wszystkich hies 
rarehii towarzyskićj stopniach, możeź «nam. 
sta wić opór, nam, uzbrojonym jednomyśl+ 
nością, najczystszą raiłością ojczyzny, i po- 
święceniem na /wszystkó. , Los oręża dla 
nas nie jest wątpliwy. Zawsze ludy repres, 
zentujące ducha wieku odnosily stanowcze 
zwycięztwa nad ludami broniącemi dawne- 
go porządku rzeczy, wiary, która jnź mi: 
neta., Tak, nieliczne zastępy Greków; oży; 
wionych duchem Europy, odepelrnęty Azyą: 
tak Alexander rozgrachotał stary tron Pere 
sów. Tak Rzymianie przeź nądludzkie zwy: 
eięzlwa, wytępiając dzikie ludy, okryli po-. 
mnikami sztuk j nauk Europę. Tak chry- 
stianizm wzniósł i trwali} najświetniejszą, 
vajpowszechniejszą rewolucją ladkościi znak 
zbawienia zatknął «na murach kapitolu. jak 
Europa. za Karota; Martela i. przez wójny. 
krzyżowe ocalilo $woją cywilizueją przed 
załewem zwyciężkich Arabów, i wziga, sta» 
nowcżą przewagę nad całym światem. Tak 
nakoniec rewolucja francuzka. zwycięzka i. 
przytłumiana, przkształciła całą Europę, wy- 
wróciła rojalizm, a dziś daje hasło usamo* 
wolnienia. Jest więc za nami duch wieku; 
jesteśmy ceprezeutantami- na północy tych 
wyobrażeń , jakiemi Francja zachód i polu- 
dnie Europy zapala. 'Możemyż wątpić. o 
zwycięztwie? Nie, lud: reprezentujący du- 


"cha wieku nie poniesie klęski. Ale. przys 


tóm wszystkićm pomnijmy, Że zwycięzty 0, u> 
wieńczatych, którzy poświęcają: wszystko qła 
ocalenia swćj wiary. Przez wiarę tylko, przez 
gotńejącą ufność, można otrzymać zbawienie 
na ziemi. ">. Bw Ostrowski. =. 
Dziś zimna stop. 1. — Wczoraj w południe '3.: 
TEATR NARODOWY. „Dziś: Zólkiewski pod Ce- : 


cura. 
* 


| ruchomych. 


( 
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Tresc. wiadomości politycznych madeszłych 


` 2 gazet, d. 24 grudnia T830,. 
ścił ważniejsze z gazety rządowćj pruskiej wia- 
doimości o, powstaniu naszćin, dochodzące do d. 


5 grudnia, bez Żadnych uwag. ze swojćj stróńy, , 


) $; 


Gszeta rządowa pruska z dnią 21 i 22 grus 


< BO a, e „i Phd 41414 
dnia nic mie wspomina o Warszawie. nume- 
WE UJ OY. i 19.6 í F A EELEE RN 
rze zaś zd. 20 gradnia umieściła z zienników 


c 2) 1%; a 43, 6 IdaT uł iunii 
„Dostrzegacz austrjacki z.d. 15 grudnia umie- 


UE w IORA oF ANY TIEIE) 
Warszawskich do, dnia 16 grudnia dalsze wa-* 


ge = p. IRA PY + LE BASZT 
Żniejsze wiadomości o cofaniu:,się' Cesarzewi- 


. i į Ee { p. LA, 1077 :4 CERT OR] 
cza 1 o formowaniu gwardji ruchomych i nie- 


i t -3Q G AN0IU, ZIĄGSGO TDU NY ALUE E 
Tenże numer zawićna doniesienie umicszczo>. 


ne;w gazecie, petersburgskićj dnia 11 grudnia 


: EOSS. 52 RC W PC 
“ o powstaniu; Warszawskiém i dwa rapporta Ce- 
| sarzewicza do cesarza o wypadkach w Warsza» 


"wię 29, 30 listopada il grudnia. 


Gazety francuzkie zd. 14 grud. mówią: że ich 


> 4 £ ) $ O s PIERZE 
prywatne i urzędowe z Warszawy wiadomości 


i docho?zą „do. dnia. 2 grudaja. 


Bezwąlpienia 
Francuzi niemają Żadnego Korrespońdenta w 


Warszawie, bo inaczej wiadomości, klóre o na- 


r 


si 


niedokładne i poczęści, nierzetelne. 


T.6toile de France z'd. 14 umieś 


| szych wypadkach ymieszczają, nie byłyby tak 


eiri Krótką 


| biografją xięcia Adama Czartoryskiego, w której 


mówi: ,,Une dónonciotion de M. Nowvosiłtzoff 
fait le plusgrand ćloge de prince Czartoryski.” 
Dó dni» 14 grudola w izbach francuzkich ża 


| daćj jeszcze nie uczyhiono wzmianki o powsta< 
miu nasźćm: same tylko dzienniki i to wszy- 
, stkie beziwyjątkii; e Le eten hia wyras 
zach za hami oświadczyły się.— Jour. des Débats 


z d. 14 grudnia utrzymuje, Że w drugićj ode- 


| zwie rady administracyjpćj wyraźnićj oznajmio= 


no nicpodlegzość Polski: 5, Walka między Rose 
sja a Polską, mówi ten dziennik s /z:raz lub 
w następującym roku nieomylnie nastąpi, (Pots 
ska nie na to. podiiosta: chorągiew, narodową, 
żeby ją: bez walki opuścić miała. Z. drugiej 


„strony, Rossja nadto wielkie ma zasiłki, iżby 


najpiękniejsze prowincje swojego państwa, bez, 


. najmniejszych usiłowań postradać chcisła, Dla 


Bł ) 


nićj o to niemał rzecz idzie, czy ma pozostać 


państwem eu rópejskień TUb Wie? krew będzie 
pty octa, 3 to Stranieńiamiszi Nie możemy = 


krywać, Że zddrzenia w Pólsce wikłają szcze- 
gólnićj politycztie stósuńki między miocarstwa= 
mi; bie zktojetny także Żywego uczucia, które 
na piórwszą wiadomość; budziło się u nas dla 


spay dawnych Mdszych tówarżyszów broni. | 
Alb bowstańie 29 Wstópada jest tylko buntem; 


który Zostanie przytłumiońy; w taki razie 
btta z północy zbliży słę/d6 nas i więcój niż 
doląd gróźwiejszą będzie. Ałbo też Polska 
przez swój opór w Czasie Walki zasłuży na po- 
liczenie siebie ze fire jeżeli nie de factó-mię- 
dzy ńicpodlegte poista Búròpy, i Prancja dzi- 


siejsza nie piżyjinie roli,” która dotąd hańbi 


patntątkę ostatnich lat Ludwika XV? ; 
. Mowitór z d. 14 uwieścił z gazety pruskiej 


rządowej wiadomość o wypadkach zaszłych w. 


Warszawie w dniu 29 i 30 listopada. 6 = 
Bórsentralle zd. 18 grudhia mówi: Kurjer 

frahcuzki z pówodu rewolucji polskiej codzien- 

nie staje się gwałtów niejszydr. Dotąd, powia» 


da 0h, Zasada niewdawańia się w obte sprawy: 
była dobrą, «łe usónęta ją rewolacja półska i 


%ojńa jest nieuchronna. 


“Na pogrzebie sławnego Beńiamiń Constant 


odezwało się wiele wymownych głosów celem 
uczczehia pamięci tegó ©obróńcy wołńości lu- 
dów. Dzieńnik paryzki "Łe "Cynśtitutiohnel 
przytacza wyjątek 2 mowy Napolecna Czapskies 
g6 'ipatrjoty -polskiego; ńastępującćj osnowy: 

+gja.przybywam głos mój połączyć z wąsze= 


mi głosami, i ja pragnę złożyć hotdrsławnemu - 


współziomkowi waszeimu Benjamin Gon«tant, 
który , cały się poświęcił sprawie wo ności. 
który najwymownićj bronił praw wszystkich Ta- 
dów, Benjamin, Constant do całego swiata ną- 
leży. | Jakże niemam opłakiwać tego M kiego 
obywatela, ja, którego ojczyzna w.tej włąśnie 
chwili zrzuca jarzmo i powstaje przeciw najokru- 
tniejszywm nieprzyjaciołom wolności? Drogi cie- 
niu! twoje szlachetne serce czuło zawsze w so- 


bie.pociąg do serc Pol.ków. QO gdyby 2 piersi 


aa 


+ 


| ( leż2 ) 


. twóich mógł jeszcze, wydobyć się głos wspa* 
miałomyślny! ustyszałaby Francja, że sprawa 


narodu mojego jest własną jéj sprawą. Nigdy, 
ona nie wpływała na rozszarpanie Polski, iza“ 
wsze brzydziła się tą ohydną zbrodnią polity- 
czną, którą sumienie wszystkich ludów potę- 
pia. Wyrzekłbyś drogi cieniu! Że Polska w o- 


czach Francji nigdy narodem: być nie przestą+. 


ła. — O! jakże twa porywająca wymowa jest dla 
ojczyzny mojćj.w tej chwili potrzebna. 
twój- przypomniałby wielkiemu narodowi, że 
Polacy na obu półkulach ziemi dla francuzkiej 


chorągwi krew swoją przelewali...” Wydawca. 


dziennika mówi: Że te wyrazy mówcy sprawi- 


ły mocne wrażenie ną szlachetnych umysłach,, 


i Že gdyby 'nieboleść, która przenikałą scrco na 
widok grobu mającego zamknąć tak drogie szczą- 
tki, bezwątpienia wszystkie głosy połączyłyby 
się z głosem mówcy za niepodległością Polski, 
którćj dzieci po tyle razy odebrały chrzest ze 
krwi razem z naszćm zwycięzkićm rycerstwem. 

Król praski mianował P, Flottwel prezesa re- 
jencji w Kwidzynie, naczelnym prezesem (ober- 
preżydeni) xięztwa Poznańskiego. ; 

Xiąże Mortemart ma wyjechać d. 14 lub 15 
grudnia'w nadzwyczajnćm poselstwie do Peters- 


burga. i 


Dnia 26 listopada poseł angielski Sir Robert, 


Gordon, miał posłuchanie u sułtana w Terapji 
i listy wierzytelne mu. złożył. | ; 
Gazeta Norymbergska pisze, iż się nie po- 
twierdzają wieści o zaburzeniach: w 
i o odkrytym tamże spisku. ; 
Conclave miało się rozpocząć d. 14 grudnia. 
Spodzićwano się, Że papieżem zostanie kardy- 
nat Gregorio, pod którego panowaniem nie bę- 
dą zapewne oszczędzane” pioruny watykańskie 


tak przeciwko filozofom jako i przeciw libera- 


listom, Wieść ta, nabywa wagi , gdy żważy- 
my, Że tym razem jedynie jAusfrja wyborami 
Kardynafów kierować będzie, Kardynał Gre: 
gorio, ma lat 73. i A 


(. Piszą z Wiédnia'd, 5 grudnia, 'że sejm wę- 


Głos ; 


Medjolanie,” 


>. 
I 


gierski zbliża się do końca i że wkrótce cesarz. 
uda się do Presburga dla Zamknięcia tego -sejmn. 

W Odessie od d. I3 do 16 listopada dwie tyl- 
ko osoby na cholerę zachorowały; x których 
jedna wyzdrowiała: Nie liczą tam teraz chos 
rych wszystkich. więcćj, nad 5 osób, W Cher- 
ponie także epidemja ta widoczúie się zmniejsza. 

Vice-hrabia Granville mianowany posłem dne 
gielskim przy. królu Franćhzów. = ASA 

„Mieszkańcy w departameńtach północnych 
Francji utworzyli między sobą na przypadek 
wojny, towarzystwo zabezpieczenia. Wszelkie 
straty ponoszone będą przez cały departament. 
Messager wzywa do. naśladowania tege przykła- 
du, według którego ciężary wojny sprawiedli- 
wićj rozdzielone i mnićj uciążliwe będą. Nad- 
to palijotyzm się wzniesie, gdy w wojnie czę” 
sto się zdarza, że przez heroiczne poświęcenie, 
wszelkićj własności fizycznćj przez jednę gmi- 
nę albo pojedynczego mieszkańca, ogół wiel< 
kie straty ponosić może, czemu to urządzenie 
zapobieży. Jest Życzeniem, aby do tego cała 
Francja przystąpiła. W Strasburgu już są w 


tym cela utworzone komitety. 


Treść wiadomości politycznych 2 gazet nas” 
duszłych 26 grudnia t830, / 

| Dziennik National z dnia LQ: grudnia tak 
pisze: mówią Że ambassada rossyjska odebra- 
ła wiadomości, podług których cesarz Mikotaj: 
przedsiębierze ze wszystkiemi siłami wystąpić: 
przeciwko Polsce; że ma mićć zamiar w, gruzy, 
zamienić Warszawę, dziesiątkować całą ludność 


„ Polski, przenieść ją w głąb Rossji, a kraj Pol- 


ski Niemcami i Moskalami osadzić. Spodzie« | 
wać się trzeba, Że la groźba ten sam skutek 
mićć będzie co i groźba xięcia Brunswickiego, 
który przyobiecał w 1792 Paryż do szczętu zni» 
sżczyć. Gi wiza RECE KOR: 

Zapewniają Że konsulem francuzkim w War- 
szawie zostaje dotąd P. Durand dawny kon- 
greganista. Odwołanie jego byłoby teraz dowo- 
dem dobrych chęci ministerjum dla sprawy Pol-e- 
skiej (Nationaż..) 


1 


+. FP. o 


Dziennik Temps pod artykutem: Berlin 9 
grudnia. mówi, Że Prussy są spokojne o swóje 
posiadfości polskie, rżadnego w tych prowin- 
cjach powstania nie Jękają się. Mniemaią w Ber- 
linie, że król Pruski zachowa neutralność w 
wojaie Polski z Rossją, wyjąwszy przypadek , 
gdyby Polacy 6 granieć jego państwa wkroczyć 
ah mierzali. 
podobnie postąpi. Główna kwatera Geisinara 
ma być w Kownie. Jego armja składa się z 
65,000, piechoty i 20,000 jazdy, i w więkaszćj 


połowie z oowozaciężnych ma być złożona: Co 


Polski. 

Courrier francais... Pytanie dyplomatyczne, 
które wynika z dzisiejszój rewolucji polskiej, 
nie jest dostatecznie pojdowane w niektórych 
naszych zgromadzeniach. Zdają sie poklaski- 
| wać tój rewolucji dla tego tylko, Że widzą w 
"niej nadzieję pokoju i nie czująobawy wkrocze+ 
nia do Belgjuih koalicji zbrojnćj. Rossjanie, 
mówią oni, będą zatrudnieni u siebie i nieptzej- 
dą granic Pólski,- Ten ciasny sposób pojmo: 
wania wypadku, zmieniającego względne pofo: 
ženie wielkich państv Europy, nie odpowiada 
wzniostój troskliwości narodowego rządu. Re- 
wolacja, któva w Polsce wybuchła, jest ostas 
tnim ciosem zadanym potwornćj budowie świę- 
tego przymierza. Swietae dnie lipca i tryumf 
Belgów zaczęty jego zburzenie. Trzeba je do- 
kończyć. łntercsem jest naszym nietylko za- 
pobiedz wtargoieniu do Belgjum , lecz wyższe 
i pewniejsze, razy zadąć potrzebujemy. I czyż 
będziemy wierzyli, Że gdyby udało się carowi 
powściągnąć Polaków,. mybyśmy uniknęli woj- 
„ny? Czyż rozumieją, że on zaprzestanie uwa- 
Żać trójkolorową' chorągiew za pierwszą przy” 
czyjnę swojego niebezpieczeństwa. © Na wszy» 
stkich kongresach, począwszy od Wiedeńskie- 
go, była zawsze mowa o zapewnieniu Polsce 
niepodległego bytu i odłączeniu jćj od Rossji. 
Dziś możemy dópiąć tego celu, dla.czegożbyśe 
my więc wahali się? ~ ae: 

Z dziennika 7emps 15 grudnia: mówiono tego 


Spodziewają się tan, Że i Austrja. 


chwila spodziewają się wkroczenia tćj armji do , 


wieczóra w miejscach-gdzie bardzo sobie Życzą 


wojny, Że Kurjer! przywiózł nowe proklamacje 
rządu tymczasowego, w których niepodległość 


zupełna i bezwarunkowa Polski została ogło- 
szoną, i że zrobiono wezwanie do Polski Au- 
strjackiej i Praskiej o wspólne: działanie. 

- Gazety: (rancuzkie mają o nas wiadomości doe 
ćhodzące do dnia 4 grudnia, czerpane z Gaze- 
ty praskićj. 'Wspominają przeto tylko o odpo- 
wiedzi Cesarzewicza uczynionćj deputacji do 
niego wysłanćj, i o połączeniu się wojsk Pola 
skich w skutku pozwolenia: cesarzewicza. Mos 
nitor'opisuje razem najwyższą radość , z jaką 
wojska nasze do stolicy wchodzące były przyj= - 
mowane; i donosi'Że po całym kraju. szerzy 
się powstanie, i Że jak w 29 lipca Francuzi, do 
Paryża tak teraz Polacy spieszą ze wszech stron 
na pomoce swojćj stolicy. 

Dziennik Temps 15 grudnia użala się że rząd 
frencazki nieuwiadomia o krokach W. xięcia 
Konstantego; który uwalniając pułki polskie, 
oświadczył swoje 'chęci, żapełnie jak się zda» 
je, zgodą tchnące. } l 


Tenże dziennik winnćm miejscu powiada, Ža , 


Rothschild miast dostać wiadomość pod dniem 
4 grudnia, Że powstanie wszędzie się rosze- "i 


rzyło icoraz staje się straszniejsze, Że mówią o 
poruszeniach: ważnych „we Lwowie. Jeżeli te 
nowiny potwierdzą sie, i jeżcli W. X. Poznań 
skie i Galicja odpowiedzą wezwaniu W. xięstwa. 
Warszawskiego, dowiemy się wkrótce, Że całą 
Polska, ta starożytna i waleczna Rzeczpospo» 
lita, jest pod bronią protestując się przeciw os 
hydnemu podziałowi 1798 i 1795 roku. 

Gazety angielskie z dnia 13 grudnianie gaa 
wierają więcój od francuzkich gazet wiadomos 
ści o Polsce, Wszystkie atoli okazują Żyezlis 
wość sprawie naszćj i gorąco pragną, aby 6swo= ` 
bodzenie Polski tryumf: odniosło, upatrując w 
tem jedyny sposób osłabienia przewagi Rossji 
i utrzymania przy Anglji supremacji, o którą 
cesarz Mikołaj od lat kilku współubiegać się 
począł. i sid 

Dziennik Sżandard (ultra-torys), który qs. 


Ñ 


a j 


kory ał się, przeciwnyta Zewpiiżzji Belgijskiej, 
pawiada pod artykułem Londyn 13 grudnia 
Byliśmy przygotowani: do rewolacji w Polsce, 
Od wielu bowiem lat taka panuje tarn nięchęć 


, przeciw Rossjanom ; że w ostałnićj wojnie tu: 


reckiej nieśmiano użyć wojska Polskiego. Po- 
lacy‘ powszechną niedolę kraja swojego Rossji 
przypisują. Wybuchnienie przeto zagrańało 
ńiewątpliwie. Przewidzióć jego skutek: teraz 


niepodobna; najpiórwszym jednak i konieczpym < 


będzie wstrzymanie pochodu wojsk rossjskich 
wiwochód Europy. Może tćż zmieni się postać 


* rzęczy do tego stopnia, Że cesarz domagać się bę- 


dzie od swoich sprzymierzeńców pomocy;zamiast 


ofiarowania im swojćj. Lecz Austeja i /Prussy w 


tym samym co i Rossja zostają kłopocie wzglę: 
dem swoich prowincji Polskich, awłaszczą żę 
eate Niemcy zdają się sprzyjąć sprawie Polski. 
Jeżeli cesarz rossjiski zechce na lat jeszcze kil- 
ka utrzymać się przy swójćj, przewadze, powi+ 
nien ustuchać dobrćj rady i przychykić się do 
propozycji Polaków.  Gokolwiek wypadnie ; 
Królestwo Polskie, predzej czy: późnićj, ko- 


 miecznie przywrócone być musi. Jest to nieodr 


zownie potrzebna tatna przeciw spięcie ok- 
brzyma północnego. 

Londyn I grudnia. Na ACO: a Paryża 
potwierdzającą pówstanie w Polsce, wossjiskie 
papiery spadły stopniami od 93 do. 90) E Pa> 
piery Londyńskie: utrzymały się, uważają na- 
wet „powstanie w Polsce, jako okoliczność przy 
jaźnie wpływającą na papiery. miejsc rozma: 
itych. The Hainburg reaorter 21 decpember, 

"Algemeine Zeitung d. 17 b. m. przytacza 
z National następujący wyjątek „Napisany Z, piaz 
wodu. powstania w Polsce: | 

»„Spieszcie zmienić instrukcjesxięcia, Trevir 
80; jeżeli: jeszcze nie odjechał, a jeżeli jest już 
w drodze ścigajcie g5 sprowadźcie ną powaót, 
i mówcie mu: Żeście się pomylili, gdyście ma 
kazali na klęczkach prosić cesarza Rośssji o po- 
kóre dla Francji. ?”? Mówią, iż teraz nie ma ra” 


SH h odbierze nagrod 
r jąc 


kia dla Eaei, jak spieszna zaczępna woj» 
Da... Pismo cesarza Rossji do króla Francu* 
zów; ostatnia mową xięcia Welliogtona, demon- 
stracye Pruss nąd, Renem, Ansteji we Włoszech 


E w, państwach związku niemieckiego, dość. ja- 


waie mówią.... = 
s Pażłz 'gazela, zawićra nmajfalszywsze wiadomo* 
ści, od granie polskich dnia Il grudnia: np. że 
dyktator z niebęzpieczeństwem Życia broni cią: 
głych mordów i; rabunkówz Że gdy praski kon- 
suljpo audjencji u Ćejatżemiczi powracał, z RĄ 
zdałam radości i uszanowania był witany ! 
Na sessji izby deputow anych z d. 14 „grudnia 
b.-r. jenerat Lafsyettez między ianemi to po- 


wiedzial: > 
„iądzę ; Panowie, że pomimo, zapew; „eń pokoju; 
powianiśmy sie gotować do wojny (uwaga. Nie na: 
leży "sobie wyobrażać że teraźiiejszy stan Francji, 
jest równie wszystkim: przyjemny! Ąą osoby » Opla- 
kujace okoliczności, które nam dały wolność i Filipa. 
Rew olur cią Belgijska, starsza siostra maszćj, zasluguje 
na „uwage w tem miejscu. A Ww tej chwili, Wiszłdć 
olskę "hicie; sluchajcie)” gotową | doprowadzić 
do skutkii życzenia nietylko przyjaciół wolności, ale 
i Życzenia: polityczne Francji i całych Niemczech: 
widzicie ją gotową do naprawy wstydu jaki. sp! lamit 
ostatnie, latą panowania Ludwika Xý, i bledów üsta- 
tnich ` Napoleona, który zaniedbał sposobności > wy 
niesienia tego ludu, do' właściwego mu stanowiska. 
Pudncja ni nie pozwoli, ażeby Pruśsy, Austrja, m jar 
kichkobwies powodów, w „mieszać sig mialy, COR walki 
polskićj. (wielkie po PASZE i oklaski ży we leńćj 
HPA 2d i 


846 ełęnie. = LW dniu 4 grudnia slążący, nazwie 
skiem Adam Obuchoyski, upre wadził gwaltownie i 
dpan; narożnego, PIZZY. „Alejach i na Nowym Świecie 
Ner 1675 RES 1CZ wiśniowosyniadą . lać pięć mająca, 
anglezówana, roslą, znaki jej sa: pęcina ha prawyćj 
żadiićj nólże biała b strzałka na czole. Iśtoby » ` 
klaczy. tej posiadał wiadomość, ni iech, raczy, OW 
domiość. do OWA domu rzęczonego , a 26 zio: 
strzega się Jednak" posia- 
ekos anA ta żostała” skradzioną , że jest 
SENi szikalią , i že za dostrzeżep sl lee ie 
będzie. Pod Niej! tym, można tidied, R dać > 
chowe konie do sprzedania. ; 


g Tae AET EAA ENAT AA m zawie REAN | ESSEE > g E c me 
; an, GAŁĘZOWSKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZYULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD N: 616 


